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Wychodzi G razy w tygodniu pod nacz. redakcją J.Łangowskiego

Przedpłata u* poczcie i u agentów (z odno- 
Menlem do domu) 1.70 mk, miesięcznie.
— Cena pojedyńczego numeru 10 fenigów
— Zamówienia uskutecznia się u listonosza 
najpóźniej do 25-go każdego miesiąca
Na poczcie, w ekspedycji (listownie) i w agen- 
tarze można zamawiać każdego czasu -

(Verlagsort Oppeln O.-S.)

„Niech bądzle pochw alony Jezus C hrystus"!

Numer 273 Zlotów, Środa, 30 listopada 1938 r. Rocznik 6

Katechizacja dzieci polskich
Każde dziecko polskie na polską naukę przygotowawczą do Sakramentów św.

Znane nam wszystkim jest zdanie: 
„Kto ma młodzież za sobą, ten ma 
przyszłość przed sobą“. Stąd też wre 
na całej linii walka o młode pokolenie. 
Kościół nawoływa dziś rodziców do su­
miennego wypełniania obowiązków reli­
gijnych, wzywa rodziców, ażeby już od 
najrańszych lat wszczepiali w niewinne 
serca dziatwy zasady religijne. Nie ule­
ga żadnej wątpliwości, że największy 
wpływ na całe życie człowieka wywiera 
nauka religijna, w j ę z y k u  o j c z y ­
s t y m  pobierana. Dlatego też społe­
czeństwo polskie w Niemczech, mające 
na o k u  dobro religijne, ookladać powin­
no wszelkich starań, ażeby nauka przy­
gotowawcza ,do Sakramentów św. odby­
wała się w języku ojczystym.

Bezstronny obserwator stosunków 
kościelnych w Niemczech przyznać mu­
si, że ważna dla przyszłości wiary kato­
lickiej katechizacja dzieci polskich 
przedstawia się obecnie w bardzo ciem­
nych barwach. Jedynie drobna garstka 
dzieci polskich pobiera naukę przygoto­
wawczą w języku ojczystym. Składają się 
na to różne przyczyny, częściowo na po­
zór uzasadnione, częściowo zaś zupełnie 
niesłuszne. Na terenach autochtonnych, 
t. j. na Śląsku, Pograniczu, Warmii, Po­
wiślu i Kaszubach, katechizacja dzieci 
polskich wprawdzie się odbywa, lecz 
tylko drobna część dzieci polskich ją 
pobiera. Jedynie na Pograniczu sprawa 
ta jeszcze najlepiej wygląda. Na Śląsku 
Opolskim zauważyć można z roku na 
rok katastrofalny wprost spadek dzieci, 
uczęszczających na naukę przygoto­
wawczą w języku polskim. Tereny zaś 
wychodźcze, oprócz Berlina, pozbawio­
ne są zupełnie katechizacji polskiej. 
Stan taki, wysoce niepokojący, ulec mu­
si w czasie najbliższym stanowczej po­
prawie. W przeciwnym bowiem razie 
przyszłość nasza religijna i narodowa 
będzie zagrożoną.

Ze stanowiska religijnego należy 
stwierdzić, że tylko nauka religijna, któ­
rą dziecko pobiera w języku ojczystym, 
może je pobudzić do prawdziwej pobo­
żności. Religia przecież ma poruszyć 
serce ludzkie, ma człowieka udoskona­
lić, uświęcić, uszlachetnić i zachęcić do 
życia bogobojnego. Prawdy religijne 
więc mają przemówić nie tylko do rozu­
mu, lecz przede wszystkim do serca, do 
duszy. Osiągnie to jedynie wychowanie 
religijne, które do niewinnej duszy

dziecka zaszczepi katechizacja w języku 
ojczystym.

Człowiek chwalić ma Pana Boga 
przez całe swe życie. Rzecz jasna, że 
Pan Bóg, stojący ponad wszystkimi na­
rodami, zna wszystkie języki. Lecz pra­
wdą też jest, że z woli Chrystusowej 
głosili apostołowie ewangelię wszystkim 
narodom w ich języku ojczystym. 
Misjonarze, idący w świat do narodów 
pogańskich, uczą się ich języka i w nim 
też głoszą naukę chrześcijańską. Jeżeli

WARSZAWA. W poniedziałek o 
godz. 10-ej zebrał się nowoobrany Sejm 
R. P. na swe pierwsze posiedzenie. Na 
posiedzeniu tym premier gen. Sławoj- 
Składkowski odczytał orędzie Prezy­
denta R. P. do Sejmu, po czym pod 
przewodnictwem szefa Obozu Zjedno­
czenia Narodowego gen. Skwar czy ńskie- 
go dokonano wyboru marszałka oraz 
wicemarszałków Sejmu. Marszałkiem

KOWNO. Litewska Agencja Telegrafi­
czna donosi: Stowarzyszenie „Wyzwolenia 
Wilna“ zostało rozwiązane. Decyzja mini­
stra Spraw Wewnętrznych jest umotywowa­
na faktem, iż po normalizacji stosunków 
dyplomatycznych litewsko-polskich, wszyst­
kie zagadnienia pomiędzy obu krajami po-

BERLIN. Jak wiadomo, w poniedzia­
łek wieczorem udać się miał do Paryża nie­
miecki minister Spr. Zagr. von Ribbentrop. 
Wizyta ta została wobec wewnętrznego na­
pięcia we Francji — jak słychać na prośbę 
strony niemieckiej — odroczona. Kola po-

więc Kościół szanuje właściwości każ­
dego narodu, to postępuje dlatego tak, 
iż taka jest wola Boża. I nasza dziatwa 
ma chwalić Boga w języku ojczystym.

Głównym obowiązkiem każdego czło­
wieka jest praca nad swoim zbawieniem. 
Tu chodzi o sprawę zasadniczą, decy­
dującą o całej wieczności. W tak wa­
żnej kwestii trzeba skupić wszelkie siły, 
ażeby osiągnąć cel ostateczny. I tu zno­
wu tylko nauka religijna, w języku ojczy-

(Dokończenie na 2 str.)

Sejmu został obrany prof. Wacław Ma­
kowski.

WARSZAWA. W poniedziałek po 
południu odbyło się I-sze plenarne po­
siedzenie nowoobranego Senatu R. P. 
Premier gen. Sławoj-Składkowski od­
czytał orędzie Prezydenta R. P. do Se­
natu. Pod przewodnictwem senatora 
Wolfa, Izba wybrała marszałkiem Se­
natu senatora Bogusława Miedzińskiego.

winny być załatwiane w drodze dyplomaty­
cznej.

Ze względu na nową sytuacją wymienio­
ne stowarzyszenie mogłoby być przyczyną 
licznych nieporozumień w rozwoju dobrych 
stosunków między Litwą i Polską.

lityczne nie udzielają żadnych informacyj 
w tej sprawie. Również co do ewentualne­
go nowego terminu podróży min. Ribben- 
tropa do Paryża w Berlinie zachowywane 
jest milczenie.

W nutu WIBOZUCR.
Luksemburg nie przyjmuje uchodźców

LUKSEMBURG. Ministerstwo Spra­
wiedliwości opublikowało komunikat, iż z 
racji nadmiernego napływu cudzoziemców, 
Wielkie Księstwo Luksemburskie nie może 
dopuścić nowych uchodźców w swe grani­
ce.

Chamberlain u króla
LONDYN. Król przyjął na audiencji 

premiera Chamberlaina. Jak donosi agen­
cja Reutera, Chamberlain zdał królowi spra­
wozdanie z przebiegu swej rozmowy z księ­
ciem Windsoru.

Zawaliła się podłoga
LIZBONA. Podczas wyświetlania filmu 

w hali niewykończonej fabryki w m. Fria- 
munde w pobliżu Otorto zawaliła się pod­
łoga. Spośród z górą tysiąca widzów je­
den został zabity, zaś 30 odniosło rany. 
Stan siedmiu rannych jest bardzo groźny.

Bomby powstańcze uszkodziły 
dwa statki brytyjskie

BARCELONA. Agencja Reutera dono­
si: Brytyjskie statki „Stauwel" i „Stangre- 
ve“ doznały poważnych uszkodzeń w czasie 
ataku samolotów powstańczych na port 
Barcelony. Z załogi statków nie został nikt 
zabity, ani też ranny. Szkody wyrządzone 
w urządzeniach portowych przez bomby 
lotnicze są znaczne.

Min. Pirow przybył do Rzymu
RZYM. Minister Obrony Unii Połud- 

niowo-Afrykańskiej Pirow wpisał się w po­
niedziałek z rana do księgi audiencjonalnej 
w pałacu królewskim, po czym złożył wie­
niec laurowy na grobie włoskiego Niezna­
nego Żołnierza.

Prof. dr. Emil Hacha,
prezes Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego w Pradze, kandydat wszystkich 
stronnictw na stanowisko prezydenta Repu­
bliki Czecho-Slowackiej. Wybory na pre­
zydenta odbywają się dziś, w dniu 30 listo­
pada. (M. PAT)

I-szc posiedzenie
nowoobranych Izb Ustawodawczych R.P.

Posiedzenie Sejmu i Senatu

Dalszy krok na drodze
normalizacji stosunków polsko-litewskich

Regent nie przyjął dymisji
rządu Imredy’ego

BUDAPESZT. Regent Horthy wysto­
sował do premiera Imredy'ego list odręcz­
ny, utrzymany w bardzo serdecznym tonie. 
List głosi, że regent po zasięgnięciu opinii 
miarodajnych osbistości politycznych do­
szedł do wniosku, że pomiędzy punktem 
widzenia większości Izby a stanowiskiem 
premiera w sprawie reform, które w intere­
sie narodu winny być jak najszybciej prze­
prowadzone, właściwie nie ma obiektyw­

nych różnic, zaś naród niewątpliwie ocze­
kuje, iż premier Imredy w swej dalszej 
działalności zrealizuje wspomniane refor­
my. List regenta kończy się słowami: „Po­
kładając całkowite zaufanie w wypróbowa­
nych zdolnościach oraz poświęceniu, jakie 
premier Imredy okazał podczas ostatnich 
wydarzeń, co zostało uznane przez cały 
kraj, nie przyjmuję dymisji".

Odroczona wizyta min. Ribbentropa



1 Walka Daladiera z oporem komunistów
Prasa zapowiada możliwość rozwiązania partii 

komunistycznej Francji
PARYŻ. Przeciwko agitacji wiecowej 

i manifestacjom lewicy rząd wystąpił z 
kontrakcją propagandową, do której u- 
żył poza prasą, radia, którego organiza­
torzy strajku wykorzystać nie mogą. 
Sobotnie przemówienie min. Reynaud, 
uzasadniające nowe dekrety, nie wywar­
ło większego wrażenia. Silniejszy efekt 
osiągnęło przemówienie ministra Komu- 
unikacji de Monzie, który zamiast za­
powiedzi militaryzacji kolejarzy oświad­
czył, że ci, którzy nie staną we środę do 
pracy, zostaną zwolnieni i utracą wszel­
kie prawa nabyte.

„Matin" donosi, że rząd zamierza 
rozciągnąć tego rodzaju zarządzenia 
także na środki komunikacji miejskiej. 
Pracownicy kolejki podziemnej zostaną 
zawiadomieni, że ci, którzy nie stawią 
się we środę do pracy, będą zwolnieni. 
Najsilniej jednak przemówił premier 
Daladier, ostrzegając, że walkę dopro­
wadzi do końca.

Organizacja b. kombatantów wystą­
piła do rządu i do organizatorów straj­
ku z apelem o okazanie dobrej woli, 
ofiarowując swe pośrednictwo.

W chwili obecnej główna uwaga opi­
nii francuskiej skoncentrowana jest na 
sprawie kolei. Nawet jeśliby strajk śro­

dowy ogarnął wszystkie dziedziny życia 
poza kolejami, oznaczałoby to porażkę 
skrajnej lewicy.

„Epoque“ zapowiada, że w razie za­
łamania się strajku premier Daladier 
niewątpliwie będzie się starał wyciągnąć 
konsekwencje przeciwko organizatorom 
akcji strajkowej i wówczas przed komu­
nistyczną partią Francji może stanąć 
ewentualność rozwiązania.

„Ordre“ charakteryzuje sytuację jak 
następuje: „Lewica z rozpaczą organi­
zuje szaleńczy strajk, który może jedy­
nie zupełnie zdyskredytować demokra­
cję parlamentarną. Prawica ze swej 
strony chce wykorzystać strajk ten, aby 
coraz mocniej wepchnąć rząd na drogę 
swych koncepcyj“.

„Oeuvre“ zapytuje, czy Francja nie 
stoi znów wobec nowej próby „komu­
ny", przeciwstawiającej Paryż i ośrodki 
robotnicze Francji — prowincji. Jeśli 
chodzi o ocenę sił, stojących naprzeciw 
siebie, to prasa uważa na ogół, że na 
dwa dni przed strajkiem rząd jest w 
znacznie lepszej sytuacji niż organizato­
rzy akcji strajkowej, albowiem stanow­
cze zarządzenia rządu robią duże wra­
żenie w społeczeństwie.

Właściwy cel wizyty króla Leopolda
W Holandii

1PPAWY POLITYCZNE

Ocena wizyty
ministrów angielskich w Paryżu 

Opinia Londynu i Rzymu
Premier Chamberlain i lord Halifax po­

wrócili w ub. piątek wieczorem do Londy­
nu po trzydniowej wizycie w Paryżu, której 
wynik można w najlepszym razie określić 
— zdaniem prasy londyńskiej — w ten spo­
sób, że nie przyniosła ona żadnych zasa­
dniczych zmian. Cala prasa angielska pod­
kreśla, że nigdy jeszcze komunikat o prze­
biegu rozmów między obu mocarstwami nie 
zawierał tak mało pozytywnych elmentów 
i że zasadę współpracy anglo-francuskiej 
nigdy jeszcze nie sformułowano w tak mgli­
stych frazesach.

Jako najbardziej istotny wynik rozmów 
premiera Chamberlaina i lorda Halifaxa z 
ministrami francuskimi uważają w Londy­
nie decyzję najściślejszej koordynacji obu

Chamberlain i Halifax opuszczają Paryż,
żegnani przez premiera francuskiego Dala­
diera i ambasadora brytyjskiego w Paryżu 
sir Phippsa. (Associated Press, m. Zander)

mocarstw na polu zbrojeń, a specjalnie w 
dziedzinie zbrojeń lotniczych. Podczas swej 
wizyty w Paryżu w bieżącym tygodniu mini­
ster Lotnictwa sir Kingsley Wood ma omó­
wić możliwości pomocy angielskiej celem 
zwiększenia i przyśpieszenia produkcji sa­
molotów we Francji. Jeśli chodzi o współ­
pracę sił wojskowych, wiadomości, które u- 
kazały się ostatnio w prasie francuskiej, 
jakoby ministrowie angielscy mieli zobowią­
zać się do zwiększenia angielskiego korpu­
su ekspedycyjnego, nie znajdują potwier­
dzenia w londyńskich kołach oficjalnych.

W sprawach międzynarodowych rozmo­
wy nie przyniosły oczekiwanych rezulta­
tów. Osiągnięto wprawdzie zgodę w spra­
wie Hiszpanii, uchwalono wspólną akcję'na 
Dalekim Wschodzie, ale jeśli chodzi o zasa­
dnicze postulaty polityki europejskiej, nie 
powzięto żadnych decyzyj. Niemiecko- 
francuska deklaracja o nieagresji, zdaniem 
Londynu, straciła bardzo na znaczeniu w 
wyniku zamieszek strajkowych we Francji 
i coraz silniejszej opozycji do rządu Dala­
diera.

Obecnie wydaje się mało prawdopodo­
bne, aby premier Chamberlain miał po­
wziąć w najbliższej przyszłości jakiekolwiek 
kroki celem kontynuowana swej monachij­
skiej polityki „uspokojenia" w Europie.

* * ♦
A jak Rzym ocenia wyniki rozmów pa­

ryskich?
,,Giornale d‘Italia‘‘ pisze, że współpracę 

w dziedzinie zbrojeń francuskich i angiel­
skich trudno pogodzić z duchem zjazdu mo­
nachijskiego. Również kwestia hiszpańska 
— zdaniem pisma — omówiona została w 
sposób daleki od zasad słuszności i rzeczy­
wistości.

,,La Tribuna" stwierdza, że z punktu 
widzenia europejskiego spotkanie paryskie 
dało wyniki negatywne. Chamberlain, bio­
rąc pod uwagę wewnętrzną sytuację we 
Francji, oraz wielkie trudności premiera 
Daladiera, zmuszony był mu iść tak dalece 
na rękę, że nie zaproponował, aby Francja 
przyznała gen. Franco prawa strony woju­
jącej. To też, mimo wycofania przez Wło­
chy 10 tys. ochotników, zlikwidowanie pro­
blemu hiszpańskiego znowu zostało odro­
czone. Zmniejszono też znaczenie projek­
towanej deklaracji francusko-niemieckiej 
przez podkreślenie współpracy między An­
glią i Francją w dziedzinie zbrojeń.

BRUKSELA. Mimo, iż według oficjal­
nych wiadomości podróż króla Leopolda 
Ill-go do Holandii uważana jest za wizytę, 
można przypuszczać, iż miała ona na celu 
zapoczątkowanie ściślejszej współpracy 
między Belgią a Holandią w dziedzinie za­
gadnień międzynarodowych.

BRUKSELA. Do Belgii przybyła dele­
gacja b. kombatantów angielskich celem 
dokładnego ustalenia miejsca, w którym 
padł pierwszy strzał, oddany przez angiel­
skiego żołnierza na terytorium belgijskim 
w r. 1914. Miejsce to znajduje się w po­
bliżu m. Casteu na szosie Bruksela—Mons. 
Żołnierzem, który pierwszy strzelił, był dra­
gon z 4-go pułku gwardii irlandzkiej Tho­
mas, który obecnie pracuje jako urzędnik w 
Brighton.

LONDYN. Rząd brytyjski oczekuje ra­
portu gubernatora Hongkongu celem wy­
świetlenia sprawy pogwałcenia przez woj­
ska japońskie granicy brytyjskiej podczas 
operacji na linii Kanton—Koulun. Wedle 
dotychczasowych wiadomości pogwałcenie 
to nastąpiło na skutek braku orientacji w

domaga się amerykański
WASZYNGTON.' Sekretarz stanu Woj­

ny Woodring opracował raport dla prezy­
denta Roosevelta, w którym wskazuje na 
konieczność niezwłocznego wzmocnienia 
fortyfikacyj Kanału Panamskiego. Raport 
wskazuje na konieczność zwiększenia sił 
zbrojnych powietrznych oraz obrony prze­
ciwlotniczej w rejonie kanału, tak, aby jego 
urządzenia nie były zagrożone przez bom­
bardowanie z powietrza. Rapórt z naci­
skiem podkreśla olbrzymie znaczenie stra-

BUENOS AIRES. Donoszą z Guaya- 
quil (Ekwador), że w tamtejszym teatrze 
podczas przedstawienia, z którego dochód 
miał być przeznaczony na szkoły żeńskie i 
w którym brało udział bardzo wiele uczen­
nic, kilku widzów zaczęło nagle krzyczeć, 
że się pali, co wywołało wśród obecnych

Wydaje się, iż przedmiotem tej polityki 
jest porozumienie się Belgii i Holandii, ce­
lem obrony przed wpływami wielkich 
państw. Nie jest wykluczone, iż Belgia dą­
żyć będzie następnie do rozszerzenia tego 
porozumienia na Luksemburg i Szwajcarię.

Thomas strzelił w dn. 22 sierpnia 1914 
r. o godz. 7 rano, raniąc jednego z ofice­
rów niemieckich z armii gen. v. Klucka.

Był to pierwszy strzał angielskiego żoł­
nierza na ziemi belgijskiej od czasów bit­
wy pod Waterloo.

W miejscu tym stanie pomnik, którego 
odsłonięcie nastąpi 23 sierpnia 1939 roku, 
w 24-tą rocznicę bitwy pod Mons.

terenie a nie na skutek złej woli. Władze 
japońskie wyraziły już ubolewanie, wobec 
czego incydent nie powinien pociągnąć za 
sobą konsekwencji. Żołnierze chińscy, któ­
rzy schronili się na terytorium Hongkongu, 
zostali rozbrojeni przez wojska brytyjskie.

sekretarz stanu Wojny
tegiczne Kanału Panamskiego dla St. Zje­
dnoczonych.

Wedle komunikatu departamentu stanu 
została wysłana do Kolumbii amerykańska 
misja morska i lotnicza, celem współdziała­
nia z tamtejszymi władzami w dziele reor­
ganizacji obrony, zwłaszcza jeśli chodzi o 
obronę Kanału Panamskiego. Poza tym 
amerykańskie misje wojskowe zostały wy­
słane do szeregu krajów Ameryki łacińskiej, 
m. in. do Argentyny, Brazylii, Peru i Gua- 
temali.

wielką panikę. Publiczność rzuciła się do 
wyjść. Po przywróceniu spokoju przez po­
licję okazało się, że siedem dziewcząt zo­
stało stratowanych na śmierć a przeszło 30 
doznało ciężkich obrażeń. Powodem alar­
mu były błyski spalanej przez fotografów 
magnezji.

(Dokończenie art. wst.)

stym pobierana, wywiera na życ ludz­
kie ten błogi wpływ, ona człowiek strze­
że przed upadkiem, prowadzi gidrogą 
wprawdzie twardą, ale wiodącą j zba­
wienia wiecznego. Już niejeden:apłan 
opowiadał, że na łożu śmiertelny! wie­
lu rodaków na obczyźnie się naróciło 
tylko dlatego, że usłyszeli modlwę i 
Słowo Boże w języku ojczystym.

Często się słyszy skargi na zbojęt- 
nienie młodego pokolenia w spiwach 
religijnych. Skąd to pochodzi? Stąd, 
że — jak już wyżej wspomniałem—wy­
chowanie religijne n ie  p r z e n ó w i -  
ł o  d o  s e r c a .  Religię traktował mło­
dzież szkolna jak każdy inny przelmiot. 
Jeżeli ma nastąpić zmiana na lepże, to 
należy dać dziatwie szkolnej wyćiowa- 
nie religijne w języku ojczystym.

Ze stanowiska narodowego ma kate­
chizacja dzieci dla naszego społeczeń­
stwa wprost dziejowe posłannictw do 
spełnienia. Każdy naród dba prze­
cież o swą przyszłość; niegodny .o by 
był naród, który by miał przyczynić się 
do własnej zguby. Faktem jest, że ka­
techizacja dzieci polskich w języka nie­
mieckim przyczynia się do g e r m a n i ­
z a c j i .  Dziecko, które się spowiada, 
modli i śpiewa po niemiecku, już nie ma 
tej ścisłej łączności z swoim narodem. 
W rzeczach bowiem najdelikatniejszych 
już nie ma jedności. Mimo woli nasu­
wają mi się małżeństwa mieszane co do 
wyznania religijnego. Choć jest na ze­
wnątrz zgoda, to jednakowoż jest jakaś 
głęboka przepaść, dzieląca mężczyznę 
od niewiasty. Dlatego też zdarza się i 
w rodzinach polskich, że dziatwa jest 
rodzicom obca, albo ich nie może rozu­
mieć, gdyż dzieli ich wychowanie reli­
gijne, w obcym języku pobierane.

Skutkiem tego będzie utrata nabo­
żeństw polskich. Jeżeli wymrze starsze 
społeczeństwo, dla kogo będą się miały 
odprawiać nabożeństwa polskie? Już 
dziś wiózimy masową kasacją nabo­
żeństw polskich na Śląsku Opolskim i 
Warmii. Kościół staje się tu m i m o  
w o l i  narzędziem germanizacji. Jedy­
nym ratunkiem może być katechizacja 
dzieci polskich w języku ojczystym.

Zdajemy sobie dokładnie sprawę z 
trudności, na które napotka katechiza­
cja dzieci polskich. Wiadomo, że nie 
wszystkie dzieci czytają biegle po pol­
sku, choć dobrze po polsku mówią, że 
niektóre dzieci na wychodźtwie nawet 
słabo władają językiem ojczystym, żyjąc 
w otoczeniu obcym; lecz wszystkie te 
trudności nie zwalniają rodziców z obo­
wiązku posyłania dzieci swych na nau­
kę przygotowawczą w języku ojczystym. 
Tu trzeba apelować do poczucia kato­
lickiego i narodowego rodziców pol­
skich, do ich honoru i sumienia, ażeby 
postąpili tak, jak wymaga tego dobro 
Kościoła i Narodu. Rodzice powinny 
dać na drogę życiową dzieciom swym 
broń najskuteczniejszą przeciw wszel­
kim pokusom zewnętrznym i wewnętrz­
nym. Bronią tą będzie głębokie wycho­
wanie religijne, niezachwiane przywią­
zanie ku Bogu i Kościołowi. Rodzice o 
nieugiętych zasadach religijnych nie 
zlękną się więc żadnych trudności, lecz 
postąpią tak, jak tego żąda słuszne pra­
wo Boże.

Rodzice polscy więc niech spełnią 
swój święty obowiązek; niech upomina­
ją się u księży proboszczów o naukę reli­
gijną w języku ojczystym, niech poślą 
dzieci swe na naukę przygotowczą do 
Sakramentów św. w języku polskim. 
Naszym hasłem powinno być:

Każde dziecko polskie uczęszczać 
będzie na polską naukę przygotowawczą 
do Sakramentów św. Tego żąda od nas

B ó g  i N a r ó d .
Ks. . . .

Pomnik stanie na miejscu
skąd żołnierz angielski oddał pierwszy strzał na terytorium Belgii

w wojnie światowej

Wzmocnienia obronności Kanału Panamskiego

38 ofiar paniki w teatrze

Pogwałcenie granicy brytyjskiej
wskutek nieświadomości żołnierzy japońskich



Z życia Towarzystwa Robotników-Polaków
w Dąbrówce

Rośnie gmach
Domu Polaków z Zagranicy

Tempo budowy Domu Polaków z Za­
granicy im. Józefa Piłsudskiego w War­
szawie jest coraz szybsze. Dom — jak 
wiadomo — musi być gotów na przy­
szłoroczny Zjazd Polaków z Zagranicy, 
a będzie to gmach okazały, więc roboty 
jest wiele. Dotychczas podciągnięto pod 
dach blok biurowy, w najbliższym zaś 
czasie wyrośnie pod dach również blok 
internatowy. W ciągu zimy prowadzone 
będą roboty wewnętrzne, instalacyjne, 
a wczesną już wiosną rozpocznie się o- 
statni okres budowy.

Dopiero, gdy gmach podciągnięto pod 
dach, widać duże jego rozmiary i piękne 
rozplanowanie nad brzegiem królowej 
rzek Polski. Wybrzeże Gdańskie, przy 
którym staje Dom Polaków z Zagranicy, 
zamieniane jest obecnie na piękny bul­
war i łącznie z zabudowaniami stworzy 
rozległy widok od Zamku — siedziby 
Prezydenta Rzeczypospolitej — do da­
wnej Cytadeli.

Poszczególne sale domu nosić będą 
miano środowisk polskich zagranicą, 
które do ich ufundowania się przyczy­
nią. Akcja zbiórkowa rozwija się z dnia 
na dzień — oczywiście w tych krajach, 
w których akcji tej nie uniemożliwiają 
przepisy dewizowe — i zaznacza się sta­
le wzrastającym napływem zebranych 
funduszów i pojedyńczych ofiar.

Również szerokim echem odbija się 
sprawa budowy Domu w Polsce, która 
udziałem swym w budowie Domu pra­
gnie zadokumentować serdeczną łącz­
ność z Polakami zagranicą. Obok sięga­
jących tysięcy złotych ofiar instytucyj 
i przedsiębiorstw przemysłowych i han­
dlowych oraz banków, napływają ofiary 
pojedyńcze, nieraz drobne a wzruszają­
ce od najuboższych nawet, nawet od 
dziatwy.

Po bolszewicku
LIZBONA. Dziennik „ E sp an a", wycho­

dzący w Tangerze, donosi, że w czasie 
przewożenia więźniów politycznych z wię­
zienia w Almerii do więzienia w Albatra z 
grupy około 300 osób milicjanci rządu bar- 
celońskiego zastrzelili pod pozorem usiło­
wania ucieczki 160, pozostałe zaś 140 osób 
przybyły do Albatra w takim stanie, że 
trzeba je było umieścić w szpitalu.

Papież zupełnie wrócił do zdrowia
CITTA DEL VATICANO. Papież u- 

czestniczył w poniedziałek w obrzędach 
religijnych w kaplicy watykańskiej. Wy­
gląd Ojca św. świadczy o jego zupełnym 
powrocie do zdrowia.

Ambasadorowie Wilson i Philipps 
u Roosevelta

WASZYNGTON. W niedzielę wieczo­
rem przybyli na wezwanie prezydenta 
Roosevelta do jego rezydencji w Warms- 
pring ambasadorowie St. Zjednoczonych w 
Berlinie — Wilson i w Rzymie — Philipps.

ZE ŚWIATA
Upadek Morawskiej Ostrawy

MORAWSKA OSTRAWA. Z chwilą 
powrotu Śląska Zaolzańskiego w grani­
ce Polski i zajęcia terenów powiatu hul- 
czyńskiego przez wojska niemieckie, 
Morawska Ostrawa, odcięta od swego 
zaplecza surowcowego i okręgów zbytu, 
z każdym dniem traci bardziej na zna­
czeniu, jako ośrodek przemysłowy i 
centrum zakupów. Znamienny jest fakt, 
że wiele wielkich przedsiębiorstw prze­
mysłowych i składów handlowych zwija 
swoje biura ostrawskie i przenosi się do 
Pragi. Jednocześnie likwidują się wiel­
kie firmy handlowe, posiadające swoje 
centrale na obszarach, które odpadły od 
Czechosłowacji. Coraz częściej i. na uli­
cach Ostrawy spotyka się wielkie witry­
ny sklepowe z wywieszką „do wynaję-

Obłąkany murzyn strzela do zakocha­
nych par

WASZYNGTON. Ulubionym miej­
scem wieczornych spacerów zakocha­
nych w Waszyngtonie jest lasek pod­
miejski, który obecnie stał sie terenem 
Zbrodniczych wystąpień szaleńca (bo 
chodzi tu niewątpliwie o obłąkanego).

DĄBRÓWKA. W niedzielę, dnia 27 
listopada br. zebrali się członkowie 
wspomnianego Towarzystwa w miejsco­
wej sali, aby odbyć pierwsze zebranie w 
okresie zimowym. Obrady zagaił prezes 
Towarzystwa, witając zebranych, po 
czym odśpiewano pieśń: „My chcemy
Boga“. Następnie uczczono pomięć śp. 
ks. Infułata Józefa Kłosa, który przez 
swoje czasopismo, jakie do niedawna 
jeszcze do rąk naszych dochodziło, zdo­
był nasze serca i nasze zaufanie. Cześć 
Jego pamięci!

W dalszym ciągu zwróci! się prezes 
Towarzystwa do członków z gorącym 
apelem, aby w nadchodzącym okresie 
zimowym korzystali jak najwięcej z ga­
zety naszej polskiej, która powinna się 
w każdym domu polskim znajdować. 
Dalej zdał nam sprawozdanie o waż­
nych wypadkach politycznych, jakie za­
szły w ostatnim czasie. Wskazał przy 
tym na to, że właśnie gazeta nasza co­
dzienna tych wiadomości nam dostar­
cza.

Andrzeja apost. 
Jutro czwartek 

1 grudnia 
Eligiusza, Natalii

Stańce wschód o g. 7,20 
„ zachód o g. 15,30 

Księżyc wach. o g. 12,45 
„ -ach 0,24

Jaka będzie pogoda?
W edług instytutu m eteo ro lo g icz n eg o  R zeszy  

we Wrocławiu)
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

30 bm.: Nieznaczne zachmurzenie, słabe
wiatry, łagodnie. Rankiem mgła.

W ciągu najbliższych dni pogoda na o- 
gół nie zmienna, temperatura łagodna.

KROMIKA LOKALNA
Niezwykłe skutki katastrofy 

samochodowej

LIPKA, pow. złotowski. Na drodze 
wiejskiej uderzył samochód ciężarowy 
kolei państwowej przy wymijaniu fur­
manki wiejskiej o słup od przewodów 
elektrycznych. Skutkiem przerwania 
przewodów miejscowość nasza była po­
zbawiona przez dłuższy czas światła e- 
lektrycznego.

Ofiara pracy

TARNÓWKO, pow. złotowski. To­
warzysz ciesielski 55-letni H. Buchholz, 
który przed kilku dniami w czasie pra-

Jest to murzyn, który wyrasta nagle nie­
wiadomo skąd przed jakąś parą w au­
cie, czy wędrującą pieszo — i bez słowa 
oddaje do niej szereg strzałów rewolwe­
rowych. Dotychczas jest dwóch zabi­
tych i dwoje ciężko rannych. Policja u- 
rządza na niego obławy w sto osób, ale 
dotychczas pozostały one bez rezultatu.

M eksykańscy  ro d zice  n ie  ch cą  
n a u czy c ie li k om u n istów

MEKSYK. W stanie Sinaloa wy­
buchł w miasteczku Villa Union orygi­
nalny strajk ojców rodzin, którzy o- 
świadczyli kategorycznie, że nie będą 
posyłali dzieci swych do szkół, gdyż 
wszyscy nauczyciele są komunistami. 
Ojcowie domagają się zastąpienia na- 
uczycieli-komunistów nowymi siłami.

Ponieważ szkoły świecą pustkami, 
nauczyciele zwrócili się do władz miej­
skich o interwencję. Sprawa doszła aż 
do władz stanu, które wydelegowały 
odpowiednie osoby, mające omówić ca­
łą sprawę z niezadowolonymi.

Strajk ten wskazuje na nastroje, pa­
nujące w kraju. Mimo sprzeciwu społe­
czeństwa, władze forsują wychowanie 
ateistyczne, a większość nauczycieli jest 
wyraźnie komunizująca. Wobec czę­
stych napadów, dokonywanych na na­
słanych agitatorów-nauczycieli przez 
buntujący się naród, nadano im prawo 
noszenia przy sobie broni.

Z kolei przemówił do nas jeden z 
naszych panów nauczycieli, podkreśla­
jąc wytrwałość i poświęcenie Narodu 
polskiego w walkach o swą wolność. 
Przeszło 100 lat trwały te walki i Na­
ród zwyciężył, odzyskawszy Niepodle­
głość, do której tęsknił. Przyłączenie do 
Polski Śląska Zaolzańskiego, to także 
dowód wytrwałości i męstwa — dowód 
na to, że Polak stworzony jest do rze­
czy wielkich. „Polak ma być apostołem 
innych narodów14 pisze największy nasz 
poeta, Adam Mickiewicz.

W dalszym ciągu zebrania zastana­
wiano się nad zorganizowaniem wie­
czorku towarzyskiego, połączonego z 
staropolskim zwyczajem dzielenia się o- 
płatkiem. Uchwalono wieczorek ten od­
być po godach w pierwszych dniach 
stycznia. Po zakończeniu porządku o- 
brad zakończono zebranie odśpiewa­
niem pieśni adwentowej „Zdrowaś bądź 
Maria44...

cy spadł z drabiny, doznając ml in. pę­
knięcia podstawy czaszki, zmarł obec­
nie w złotowskim szpitalu.

Weterynarz zaraził się 
od wściekłej krowy

KRAJENKA. Weterynarz dr. W. 
Jakobscheck odstawiony został do Ber­
lina celem poddania się szczepionce 
przeciw wściekliźnie. W czasie przepro­
wadzania diagnozy chorej krowy w 
Schónfeld, wymieniony zadrasnął się w 
rękę. Niebawem okazało się, że krowa 
zdradza objawy wścieklizny. Dr. Jakob- 
scheck‘a zastępuje weterynarz Proces- 
ki z Zlotowa.

Kwitnie jabłoń w listopadzie

WlSNIEWKA. Jeden z naszych czy­
telników donosi nam o niecodziennym 
dziwie natury. Mianowicie na zabudo­
waniu jednego z miejscowych gospoda­
rzy zakwitła w bieżącym miesiącu ja­
błoń, mając na sobie jeszcze owoc jabł­
ka. Kiedy w sierpniu gospodarz zauwa­
żył, że drzewo na skutek posuchy po­
czyna więdnąć, podlewał je codziennie 
wodą. Listki jednak uschły i opadły. W 
październiku drzewo okryło się nowym 
listowiem, ą w listopadzie kwieciem.

Pryszczyca
WlSNIEWKA. Na skutek zarazy 

pyska i racic, grasującej w powyższej 
gminie, wydano rozporządzenie, mocą 
którego maciory z wioski i wybudowa­
nia można do stacji rozpłodowej odsta­
wić tylko na wozie, gdy natomiast kro­
wy rozporządzenie to nie dotyczy.

Małżeństwo i teatr
BUDAPESZT. Jedno z czasopism 

węgierskich podaje wesołą anegdotę o 
młodej gwieździe teatralnej, nie wyrnia- 
niając niestety nazwiska. Przed kilku­
nastu dniami udała się ona do dyrekto­
ra teatru i oświadczyła mu, że za kilka 
tygodni wychodzi za mąż. W odpo­
wiedzi na to oświadczenie artystki, dy­
rektor, który wiadomością tą zaniepo­
koił się, radził artystce, by o ile już 
jest zdecydowana na ślub, nie podawała 
tego do wiadomości publicznej przynaj­
mniej przez kilka miesięcy.

„A co będzie po kilku miesiącach?44 
— zapytała artystka.

Po kilku miesiącach — odpowie­
dział dyrektor — będzie już na pewno 
po rozwodzie44.

Gangster w spódniczce 
BIAŁOGRÓD. W małej wiosce w 

pobliżu jugosłowiańskiego miasta Mar­
burg zdarzył się dość rządki wypadek. 
Oto władze bezpieczeństwa aresztowa­
ły przed kilku dniami 22-letnią kobietę 
pod zarzutem dokonywania napadów 
rabunkowych. Jak podaje żandarmeria 
— kobieta ta, o niezwykle uroczym wy­
glądzie i uwodzicielskim spojrzeniu, za­
wierała znajomości z bogatymi panami, 
których teroryzowała rewolwerem i 
zmuszała do oddawania portfeli. Przy 
ujęciu jej, podawała ona, że jest na-

Zebranie Koła Śpiewu 
„Sw. Cecylii w Dąbrówce

DĄBRÓWKA. W dniu 22 listopada 
br. odbyło się na sali p. Reimanna ze­
branie miejscowego Koła Śpiewu. Po 
zagajeniu i powitaniu gości przez pre­
zesa, jedna z naszych druhen przywi­
tała w miłych i serdecznych słowach no­
wego dyrygenta Koła, który w odpo­
wiedzi wspomniał, że tylko wtedy bę­
dzie możliwe osiągnięcie wytkniętego 
sobie celu, jeżeli współpraca będzie o- 
parta na wzajemnym zaufaniu i zrozu­
mieniu.

Następnie omówiono sprawy, zwią­
zane z programem pracy na okres bie­
żący i sprawy organizacyjne Koła. Ha­
słem: „Cześć Pieśni Polskiej44 zakończo­
no zebranie.

Spłonęło 2000 centnarów 
zboża

RADAW NICA. Katastrofalny w 
skutkach pożar wybuchł w sobotę na 
posiadłości jednego z gospodarzy w Jo- 
sephshof, który strawił doszczętnie sto­
dołę wraz z 2000 centnarami zboża. Po­
zostały gołe, okopcone mury. Szkoda 
pokryta jest ubezpieczeniem. Ogień wy­
buchł prawdopodobnie skutkiem uszko­
dzonych przewodów elektrycznych.

Polska — mocarstwem 
lotniczym

Niebywały sukces stoiska polskiego 
w paryskim salonie lotniczym

PARYŻ. Prezydent republiki fran­
cuskiej Lebrun dokonał w tych dniach 
otwarcia XVI międzgynarodowego 
salonu lotniczego. Już w pierwszym 
dniu zarówno zwiedzający jak i prasa 
francuska, zresztą nie bez zazdrości, 
przyznają zgodnie, że stoisko polskie jest 
najbogatsze na wystawie, a jego ekspo­
naty stanowią jej największą atrakcję. 
Polska wystawiła, jak wiadomo, 6 naj­
nowocześniejszych prototypów wojsko­
wych produkcji P. Z. L. z wielkim bom­
bowcem dwumotorowym „Łoś44 na czele.

Prasa francuska przyznaje, że pol­
skie modele samolotów prześcigają o- 
statnio modele francuskie. To stwier­
dzenie zmusiło „Illustration44 do zatytu­
łowania artykułu wystawowego, „Polska 
— mocarstwem lotniczym44. Sukces na 
wystawie lotniczej w Paryżu jest dla 
Polski najlepszą propagandą zagranicą.

Król Karol wrócił do Rumunii
BUKARESZT. Król Karol rumuński 

oraz wielki wojewoda Michał powrócili w 
poniedziałek z podróży zagranicznej do 
Bukaresztu, powitani na dworcu przez pre­
miera patriarchę Mirona, członków rządu 
oraz reprezentantów wojska i dyplomacji. 
Ludność miasta zgotowała królowi w czasie 
drogi z dworca do zamku burzliwą owację.

uczycielką. Jak się okazało później, u- 
rocza gangsterka jest studentką, na któ­
rą, według zeznań świadków, wywar­
ła zły wpływ manja czytania powieści 
kryminalnych.

100-Ietni dżokej
KĘDZIERZYN. W Kędzierzynie ży­

je 100-letni starzec, Jan Geschlecht, u- 
rodzony w 1838 r. we wsi Żyrowa, w po­
bliżu góry św. Anny. Jako chłopiec 
przyjęty został do służby hrabiego Re­
narda w Olszowej pod Strzelcami, gdzie 
po stopniach kariery od chłopca stajen­
nego doszedł do stanowiska dżokeja. 
Geschlecht należał do klasy najlep­
szych dżokejów i na polu wyścigowym 
we Wrocławiu zdobył w barwach stajni 
Renarda w jednym roku 92 zwycięstwa. 
Było to w roku 1856. Jazdą jego za­
chwycał się nawet Fryderyk Wilhelm 
IV. Stuletni starzec cieszy się doskona­
łym zdrowiem i dobrą pamięcią.

Śmierć od porażenia prądem 
elektrycznym

NYSA. Z Grotkowa donoszą o tra­
gicznej śmierci 28-letniego elektromon­
tera A. Schilkego, który w czasie zakła­
dania kabla elektrycznego na zagrodzie 
jednego z rolników w Zeuwitz dotknął 
się przez nieostrożność przewodów o 
wysokim napięciu, ponosząc śmierć na 
miejscu.



Warszawa zremisowała z Monachium 8 :8

Nowa świątynia nad granicą 
bolszewicką

WILNO. Tuż przy granicy bolsze­
wickiej w Horonowie, gminy hołbickiej 
powiatu dziśnieńskiego została wybudo­
wana drewniana kaplica, wzniesiona 
kosztem miejscowego K. O. P., Powia­
towego Związku Komunalnego w Głę- 
bokiem i miejscowego społeczeństwa.

Aktu poświęcenia kaplicy w obecno­
ści przedstawicieli władz wojskowych i 
administracyjnych dokonał w dniu 20 
bm. ks. Antoni Zienkiewicz, dziekan 
głębecki.

Po 56 latach pracy misyjnej 
bez wytchnienia

PEKIN. Z Chin nadchodzi wiado­
mość, że w miejscowości Taikiachwang, 
w prowincji Shantung, zmarł najstarszy 
misjonarz kongregacji misyjnej ze Steyl, 
śp. o. Antoni Wewel S. V. D.

Ten zasłużony weteran pracy misyj­
nej urodził się w roku 1857 w diecezji 
monastyrskiej. Po ukończeniu studiów 
udał się w roku 1881 do Chin i praco­
wał tam, bez przerwy, 56 lat, ani raz nie 
odwiedziwszy w tym czasie rodzinnej 
ziemi, oddany bez reszty wielkiemu po­
wołaniu swemu. Placówki swojej nie 
opuścił śp. o. Wewel w roku 1900 w 
czasie rozruchów bolszewickich, nie o- 
puścił jej również w czasie obecnej woj­
ny, czynny do ostatnich chwil życia — 
mimo podeszłego wieku. Zmarł na czer­
wonkę, otoczony powszechną czcią.

W czasie przeszło półwiekowej pra­
cy śp. o. Wewela liczba ochrzczonych 
wzrosła na powierzonym mu odcinku 
tysiąckrotnie. Zastał tam 160 chrześci­
jan, zostawia ponad 160.000, zorganizo­
wane cztery Wikariaty Apostolskie i je­
dną Prefekturę Apostolską. Cześć Jego 
świetlanej pamięci.

Od tragedii do śmiechu
Na peryferiach Brescji wydarzył się 

w tych dniach wypadek samochodowy, 
który poza szkodą materialną miał jesz­
cze inne niespodziewane skutki.

Na przejeździe kolejowym samochód 
siężarowy został najechany przez po­
ciąg towarowy, ulegając zdruzgotaniu. 
Szofer w ostatniej chwili wyskoczył z 
wozu, ratując swe życie. Cały ładunek 
samochodu rozsypał się po torze kole­
jowym.

Były to skrzynie, które ku wielkiej 
uciesze okolicznych mieszkańców za­
wierały smaczne czekoladki. Na miejscu 
katastrofy zgromadziły się niebawem 
liczne dzieci a również i starsze osoby 
skwapliwie napychały sobie kieszenie 
słodkim ładunkiem.

W kilka godzin później jednak na­
stąpiło gorzkie rozczarowanie. Cała 
dzielnica zapadła na ostry ból żołądka, 
a miejscowi lekarze oraz apteki nie mo­
gły dać sobie rady z naporem pacjen­
tów. Okazało się, że pomadki te, zresz­
tą doskonałe w smaku, zawierały łago­
dny wprawdzie, lecz spożyty w więk­
szych ilościach drastycznie działający 
środek przeczyszczający...

WARSZAWA. W niedzielę odbył się w 
Warszawie w przepełnionym gmachu cyrku 
międzynarodowy mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami Warszawy i Monachium. 
Zawody zakończyły się wynikiem nieroz­
strzygniętym 8:8. Drużyna niemiecka oka­
zała się bardzo twarda i wytrzymała.

W pierwszej walce Rotholc (Warszawa) 
pokonał Seuberta (Monachium) zdecydowa­
nie na punkty, mając przez wszystkie trzy 
rundy ogromną przewagę. Niemiec okazał 
się bardzo wytrzymały i mimo otrzymanych 
ciosów, raz tylko w pierwszej rundzie zna­
lazł się przez moment na deskach. Po tej 
walce Warszawa prowadzi 2:0.

W wadze koguciej Sobkowiak przegrał 
niezasłużenie z Faerberem (Monachium). 
Sobkowiak przez pierwsze dwie rundy prze­
ważał, trafiał dużo i czysto, dopiero w trze­
ciej rundzie opadł nieco na siłach i Nie­
miec rozstrzygnął tę rundę nieznacznie dla 
siebie. Przewaga punktowa Polaka nie ule­
gała jednak wątpliwości i orzeczenie sę­
dziów krzywdzi Sobkowiaka. Punktacja 
ogólna 2:2.

W wadze piórkowej Czortek pokonał 
bezapelacyjnie A. Hirscha (Monachium). 
Czortek miał zdecydowaną przewagę w 
pierwszej i trzeciej rundzie, podczas gdy w 
drugiej Niemiec usiłował go powstrzymać, 
niemniej i ta runda została nieznacznie wy-

Rabunkowa gospodarka
PARYŻ. Sprawozdania z Saragossy 

przynoszą cyfry, ilustrujące ogromne 
straty, poniesione przez wojska czerwo­
ne podczas trzymiesięcznej walki na 
froncie Ebro. Według tych obliczeń 
armia rządowa straciła 100 tys. żołnie­
rzy, z tego 12 tys. poległych pogrzeba­
li sami powstańcy, około 60 tys. nali­
czono chorych i rannych, poza tym 
powstańcy osadzili w obozach koncen­
tracyjnych około 19 tys. jeńców.

Zlikwidowanie frontu nad rzeką 
Ebro przechyliło nie tylko szanse stra­
tegiczne armii gen. Franco, ale zadoku­
mentowały jeszcze raz, że te terytoria,

TOKIO. Uniwersytet żeński w Jomaro 
koło Osaka jest jednym z najbardziej selek­
tywnych zakładów naukowych w Japonii —- 
uczęszczają do niego tylko dziewczęta z 
arystokratycznych i bogatych domów. Uni­
wersytet ten stosuje bardzo nowoczesne 
metody nauczania i wychowania, teraz jed­
nak wszystko zostało zaniedbane na rzecz 
przygotowania wychowanek jego do pomo­
cy walczącym. Dziewczęta uczą się, jak 
pielęgnować rannych, przygotowują banda­
że i medykamenty, kształcą się na radio- 
telegrafistki, nawet uczą się władać bro-

grana przez Polaka. Punktacja 4:2 dla 
Warszawy.

W wadze lekkiej Wożniakiewicz bije na 
punkty Strehlego (Monachium). Polak tra­
fiał często i celnie i wygrał spotkanie wyso­
ko na punkty. Stan meczu 6:2 dla War­
szawy.

W wadze półśredniej Kolczyński odniósł 
wysokie i zdecydowane zwycięstwo nad 
bardzo wytrzymałym i świetnie kryjącym 
się H. Hirschem. Stan meczu 8:2 dla War­
szawy. Było to niestety ostatnie zwycię­
stwo zawodników warszawskich.

W wadze średniej Ożarek przegrał na 
punkty z Oechsem (Monachium). Obaj za­
wodnicy bardzo słabi. Wygrał nieco lepszy 
Niemiec. Stan meczu 8:4 dla Warszawy.

W wadze półciężkiej Neuding (Warsza­
wa) został pokonany przez Schmittingera 
(Monachium). Niemiec wygrał dzięki nie­
znacznej przewadze technicznej w zwarciu. 
Pod koniec spotkania Polak przejął inicja­
tywę, a jego ciosy robią pewne wrażenie na 
przeciwniku. Nie wystarczyło to jednak do 
uzyskania zwycięstwa. Punktacja 8:6 dla 
Warszawy.

W wadze ciężkiej Doroba został zno­
kautowany w pierwszej rundzie przez Let- 
teubauera (Monachium).

W ogólnej punktacji spotkanie zatem 
zakończyło się wynikiem nierozstrzygnię­
tym.

w Hiszpanii czerwonej
które są zajęte przez narodowe wojska 
hiszpańskie, nie są w żadnym razie za­
grożone. Należy przypomnieć, że już 
dwie trzecie terytorium Hiszpanii jest w 
rękach gen. Franco.

Tymczasem w Hiszpanii czerwonej 
odbywa się systematyczna gospodarka 
rabunkowa. Jak donosi prasa francu­
ska część i to znaczna złota z Hiszpanii 
czerwonej przelewa się do Francji. W 
tych dniach granicę francuską przekro­
czył transport wielkiego ładunku złota 
nadanego z Barcelony. Wartość prze­
syłki oblicza prasa francuska na 28 mi­
lionów franków.

ran żołnierzy
nią i regulaminu wojskowego. Piękne sale 
i ogrody uniwersytetu zamieniły się niemal 
w żeńskie koszary i magazyny.

Ta mobilizacja kobiecych rąk do pracy 
dla kraju jest zresztą w tej chwili w Japo­
nii normalna, ale jak bardzo w duchu tra­
dycji dawnych samurajów i ich żon, czy 
córek wychowane są dziewczęta na uniwer­
sytecie w Jomaro — świadczy fakt zupełnie 
bez precedensu. Oto 15 młodych pielęgnia­
rek, wychowanek Jomaro zwróciło się do 
ministerstwa wojny, a ściślej do jego „de­
partamentu zdrowia w wojsku" z zaofiaro­
waniem... własnej skóry na usługi chirur­
gii wojskowej. Chodzi o to, aby wyciąć z 
ich ciał pasy żywej skóry i „załatać" nimi 
okropne, otwarte rany na twarzach żołnie­
rzy japońskich, którzy bez tego pozostaliby 
na resztę życia potworami, a którym taka 
łata przywróci niemal normalny wygląd. 
(Dziewczęta orzekły, że rozumieją dosko­
nale tregedię człowieka, którego widok 
musiałby budzić grozę i odrazę i chcą wła­
sną ofiarą zapobiec, wynagradzając ich ra­
ny dla ojczyzny.

Lekarze wojskowi propozycję tę przyję­
li, a ofiara dziewcząt z Jomaro wzbudzi­
ła taki entuzjazm, że spodziewane są dal­
sze liczne zgłoszenia kobiet.

Warto też zaznaczyć, że uniwersytet w 
Jomaro pierwszy przed rokiem zaofiarował 
krew swych wychowanek do transfuzji w 
operacjach żołnierzy.

Ilu jest, a ilu było milionerów 
w Ameryce

WASZYNGTON. Z danych staty­
stycznych amerykańskiego urzędu skar­
bowego wynika, że w Stanach Zjedno­
czonych było w r. 1936 — 61 osób, któ­
re zgłosiły czysty dochód roczny w wy­
sokości miliona, albo też powyżej mili­
ona dolarów. W r. 1935 było tych mi­
lionerów — 41, zaś w roku 1929 — 530.

Lwów zdobył puhar
p. Prezydenta R. P.

LWÓW. W niedzielę przy pięknej je­
siennej pogodzie rozegrany został we Lwo­
wie finałowy mecz piłkarski o puchar Pre­
zydenta R. P. między reprezentacjami Kra­
kowa i Lwowa.

Mecz zakończył się sensacyjnym zwycię­
stwem Lwowa w stosunku 5:1 (1:1).

Po meczu obie drużyny ustawiły się w 
pośrodku boiska. Do zebranych piłkarzy 
przemówił pułk. Glabisz, wręczając piękny 
puchar drużynie lwowskiej na ręce kpt. 
Matyasa. Obie drużyny wzniosły okrzyk 
na cześć Prezydenta R. P.

Cyganiewicz 
ma godnych następców

Przystojny Polak pokonał mistrzów 
świata

NOWY JORK. Popularny miesięcznik 
amerykański, poświęcony sportowi bokser­
skiemu i zapaśniczemu, przynosi w ostat­
nim numerze sylwetki dwu zapaśników, 
Polaków z pochodzenia. Jednym z nich 
jest Franek Bronowicz, którego miesięcz­
nik stawia w rzędzie czołowych zapaśni­
ków świata, drugim Walter Podolak — 
„Jasnowłosy Apollo". Przydomek ten zy­
skał sobie Walter dzięki zdobyciu kilku na­
gród za piękną budowę. Jest on też wzięty 
bardzo jako... model.

Podolak urodził się w Warszawie, a gdy 
miał lat 5, rodzice jego wyemigrowali do 
Stanów Zjednoczonych A. P.

Dopiero w osiemnastym roku życia, a 
więc jak na stosunki amerykańskie dosyć 
późno, poświęcił się Podolak sportowi, zro­
zumiawszy, że dzięki niezwykłej sile, może 
zrobić karierę.

Zaczął od dźwigania ciężarów i wkrót­
ce wybił się na czoło, zwyciężając w całym 
szeregu konkursów w Stanach Zjednoczo­
nych i w Kanadzie.

W r. 1932 Podolak reprezentuje barwy 
U. S. A. na Olimpiadzie w Los Angeles, 
zdobywając złoty medal w swojej wadze. 
W roku następnym 1933-cim, wygrywa per 
raz pierwszy konkurs na harmonijną budo­
wę i na „najlepszą muskulaturę", a w kilka 
miesięcy później przerzuca się na zapaśnic- 
two.

Ostatnie jego sukcesy, to pokonanie by­
łego mistrza świata Deglane, oraz preten­
denta do tronu — Everet-Marshalla.

Podolak jest znakomitym technikiem, 
jego ulubionym i najczęściej stosowanym 
chwytem jest jednak podwójny nelson, któ­
ry kładzie nawet znacznie cięższych od sie­
bie przeciwników.

9PR0GRAM RADIOWY
C z w a r t e k

OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pieśń poranna. 6,35 Gimn. 6,50 Płyty.

7.00 Dziennik poranny. 7,15 Płyty. 8,00 Aud. dla 
szkól. 11,00 Aud. dla szkół. 11,25 Płyty. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał 12,03 Aud. południowa.
15.00 Pogad. 15,15 Kłopoty i rady. 15,30 Muzy­
ka obiad. 16,00 Dziennik połud. 16,05 Wiad. 
gospodarcze.. 16,20 Odczyt. 16,35 Rec. fortep. 
17,10 Pogad. 17,25 Muzyka norweska. 17,45 
„Kupiec a turystyka". 18,00 Aud. dla młodzie­
ży wiejskiej. 18,30 Życiorysy instrumentów mu­
zycznych. 19,00 Koncert rozrywk. 20.35 Aud. 
informacyjne. 21,00 Rozwój przedsiębiorczości 
prywatnej. 21,10 Rec. śpiewaczy. 21,30 Pochod­
nie wieków. 22,00 Najpiękniejsze kwartety i 
kwintety klasyków wiedeńskich. 22,55 Przegląd 
prasy. 23,00 Wiad. dziennika wiecz. 23,05 Kon­
cert muzyki polskiej.

KATOWICE
5.30 „Dzień dobry". 6,30 Program na dziś. 

11,25 Płyty. 14,00 Muzyka obiadowa. 14,20 Po­
gadanka. 14,50 Chwilka społeczna. 14,55 Wiad. 
bież. i giełda. 18,00 Pogad. 18,10 Z albumu spea­
kera. 18,25 Wiad. sport. 22,00 Rozmowa ze słu­
chaczami.. 22,10 Wesoły wieczór. 23,05 Zakoń­
czenie programu.

WROCŁAW
5.30 Płyty. 6,00 Gimn. 6,30 Lipsk. 7,00 Po­

gad. i wiad.. 8,30 Królewiec. 9,00 Królewiec.
9,30 Wiad. 11,30 Kom. 11,45 Pogad. 12,00 Kon­
cert rozrywk. 14,00 Wiad. 14,10 Kolonia. 16,00 
Wiedeń. 18,00 Wśród książek. 18,20 Rec. fortep. 
18,55 Program na dz. nast. 19,00 Muzyczna aud. 
regionalna. 20,00 Wiad. 20,10 Koncert Beetho- 
venowski. 21,00 D. c. koncertu. 22,00 Wiad.
22,15 Aktualia. 22,30 Sztutgart. 23,00 Sztutgart.

Redaktor nacz. Jan Ł a n g o w s k i  
Odpowiedz, za cały tekst redakc., wybór ma­
tryc i kliszy: Jan Łangowski, Opole; za ogło­
szenia: Maksymilian Lyrek, Biadacz. — Nakł.
X. 38: 496 — Chwilowo obowiązuje cennik,

ogłoszeń nr. 3.

Pożar wytwórni likieru (Associated Press, m. Zander)
W Owensboro w USA w tamt. fabryce likieru wybuchł olbrzymi pożar, który 

strawił ogromne zapasy tego napoju. Powstałą szkodę oszacowano na 3 miln. doi.

japońskie dziewczęta ofiarowały swą skórę
na „połatanie


